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Z terenu zachodniego. 
Wczoraj _ Ufłiłówali franouzi łąk 

Q,a północ od Arras, jak w Bols de 
P~tres, przerwać dużemi siłami front 
lasz. Pod Arras na fronckł NeuvilIe­
ą.oclincourt nieprzyjacięl przybliżył 
~Q za pomocą podkopów sa.perów. 
Atak na linię tę był tedy oczekiwa­
;ny! po nieudaniu się wszystkich usi­
łowań wypa.rcia nas z pozycji na­
szych dalej na północ. . Odbył się 
on wczoraj po południu, po wielo­
godzinnem przygotowaniu artyleryj~ 
skim i przęz dzielnośópułk6w.-;:reń­
&kich i bawarskich doprowadził do 
e'8łkowitej klęski przeciwnika. Straty 
jego są nadzwyczaj wysokie. 

W BOlS de P letres udało się 
wtargnąć francuzom do kilku rowów 
'czołowych ze słabą załogą. Zresztą 
i tIltaj rozbił się atak nieprzyjaciel­
aId. 

Pod Ostend~ t~~rja nadbrzelma 
~estrzeliła lotnIka me przyjacielskiego. 
Niewieloma wystrzałami artylerja na­
sza zburzyła znów wiada.kt koleji 
ie1a~nej w Dammerkirch, po uczy­
nienia. go przez francuzów przed kit­
~udhiami zdatnym do utytku po 
:wielomiesięcznel pracy. 

Z terenu wschodniego. 
Niema wydarze..ń ważniejszycb. -, 

Z. terenu południowo-wscłlodniego. 
W walkach pod Przemyślem po­

silnęły się wczoraj wojska niemiec­
kie bliżej d9 frontu północnego i 
północno-wschodnIego. _ 

N~ae. Dow6dztfJJo WoJsłmDA 
~el.gra.l21Y % oata.tniej chwili na 3-ej stronie.) 

Mowa 

KAnCLERZA fIJ PARLAłtElltlE. 
Kaaclel'z Rzesży niemieckiej v.13e~ 

",ann-HoUweg wygłosił na sobotniem 
~~siedzeniu pariamentu: następującą 
:~owę,: 
.', Mo§oi panowie! ady prze4 tygoo­
alem przemawiałem do was. istntćlł jesż-
',CZ,' ,e C!;ń nadzieji! łebędzie ~ołna uda-­
cl'~mmc uderzel\ls WIoch. TeMś' rgą4 
Wioski sam krwawemi gło$kami Zf)JJtsał 
niezat~rcie wiarolomsiwóswoje 'UJ księgf 
htSt~fJt wszeclzś1lJiała. (Burzłiwepotaki­
lV~e) •. Zdaje mi ~ię, te Macchiavelli 
to~edZ1ał ~edY§ł te wojna, która jest 
o~eczną, .1esttąkżesprawiedliwą. Czyi 

WOjna ta, ,nawet' z trzefwego, real-
widzenia. igno­

t"Jq(;E~RO W8:~ell!de refleksje moralne~ by .. 
. przeciwnię nie. jest 

(Bardzo slu­
Włochom, ani 

Czy· tr6jpo-· 

- - da!ccyjnych od 10 do 11 i od 3-4 
llękopisqw nadesłanych redakoje. nie _ zwraoa.."':' Rąkopilrf 

be~ zastrzeżenia honorarjum uwata. się za bezpłatne. 
Ogł Ił ~e 1 ł pół kop. za wyru. 

Katde ogłonenlc naJmniej :lO kop. 

rozumienie P9Pi'zestało na namowach, 
pqkaże później histor@.. (Zrwe oklaski.) 
Włochy mo~ły mieć aluSi spis koncesji 
bez przęlama kropli krWi, bez narażenia 
życia jednego Włocha! Czemuż jej nie 
wzięli? Czy chcą moze zdobyć Tyrol 
niemiecki? . Precz z rękoma, mości pano~ 
wie! (Ożywione burzliwe oklaski). 

-Czy Włochy chciały .się zetrzeć z 
Niemcami, z krajem, któremu na drodze 
swej do wielkiego mocarstwa niejedno 
zawdzięaaly, z kraJem~ od kt6rego nie 
są rozdzielone żadną sprzecznością in­
teresów? Nie pozostawilMmy w Rzymie 
i-adnej wątpliwości co .do tego, że atak 
włoski na woj~ka austro-"węgierskie go-' 
dzić będzie także w . wojska niemieckie •. 
(Brawo!) Czemu Rzym z tak lekki:em 
sercem odrzucił propozycje wiedeńskie? 
Włoski· manifest· wojenny, w którym nie­
czyste sumienie kryje się poza pustemi 
frazesami, . nie tłumaczy nam niczego. 
Lękano się może wypowiedzieć, co sze-. 
rzono jako powód za pom:ooą prasy i w. 
rożmowach krUżgą.nków . parlamentar­
nych, to jest, źeoferia austrjacka przy .. 
szła zap6źno i nie moma jej by!oufać. 
Rzymscy męiowle stanu· nie mieli prawa 
do przykładania·. do . wiarogodności in­
nych narodów tej samej miary, jaką za­
stosowali dla własnej wierności sojusz­
niczej .. (Ożywione głosy: Bardzo słusz­
nieI) Niemcy sl'owem swem zaręczyły, 
że koncesie będą przeprowadzone. (Słu-
chajcie! . Słuchajcie!) . 

Nie było więc miejsca dla nieuf­
ności.A dlaczego zapóźno? Tl'entino 

. dnia 4 mał"a nie było innym bajem, jaK 
byłoby w lńymJ a w maju doszło do 
Trentino bardzo wiele U8łfłp8tw,o któ~ 
rychzbną nawet nie pomyślano. Za 
pótno było prawdopodobnie dlatego, 
poniewa$ rzymscy mężowie stanu nie 
wzdragali się, jeszcze dawno przedtem, 
gdy trójprzymierze jeszcze iyło l istniało, 
to samo. trójprzymierze, . o którem król 
i l'ząd już po wybuchu wojny wszech­
ś~atowej wyratme powiedzieli, że ist­
nieje nadaL .. poniewaz-powtarzam-już 
dawno przedtem zaangatowali się z trój­
porozumieniem tak dalece, że nie mogli 
-się już wyswobo~ć z objęć jego. Już 
w grudniu motna było zauwazyć zwrot 
w gabinecie, rzymskim. Mieć dwa żelaza 
w ognly, j6"-t neczą zaws.ze pożyteczną, 
a Włochy już dawniej także zdradzały 
skłonność do inŁeresow ubocznych (do-­
słownie tań(;ów nadzwyczajnych). Ale 
tu nie sala taneczna, tu jest ~rwawe 
p"ole bitwy, na ktBrem Niemcy i Ausuo­
Węgry walczą o życie swoje erzeciwko 
całeJl\u 'wiatu nieprzyjaci6Ł (Zywe po-­
takiwanie). 

Jeszcze w pierwązych dniach maja, 
według obserwacji najlepszego· znawcy 
stosunków włoskich, cżtery piąte senatu 
t dwie trzecie parlamentu włoskiego by­
ły przeciwko wojnie, a pomiędzy nimi 
znajdowali się najpierwsi i najpowaźniej~ . 
si mężowie staJlU całego ostatniego Cza~ 
S.lL c Ale rozsądek nie dostał się do glo­
su, nądzila wyłąCznie ulica. ulica, wSl'ód 
życzliwej tolel'anpji i popa,.'cia kierowni­
czych mężów gabinetu, obrabianą była 
złotem h'ójporozumieniai p~ przew6dz... 
twem podszc~waczybez s~ienia Wpra-: 
wiona \V szał krwawy,1d"óry króloWi 
groził rewolucją, a wszystkim umiarko;' 
wanym napaści, i morper!!ltwem,· jeśliby. 
nie chcieli uderzye w fanfary wQjennQ. 
Co do toku rokowań z Austrą, ~P.· do 
rozmiarów koncesji austrja<ddch utrzy­
mywano lud z rOZJnysłem VI nieświado­
mości. Takim sposobem sfało się. te 

. po ustąpieniu gabinetu Salandry nie zna­
laZł się nikt, ktoby miał odwagę przyjąć 
utworzenie nowego gabinetu i ~ w de-­
cydu;ących rozprawach nad pełnomoc~ 
nidwami wojennemi żac!en m6wca parlji 
konstytucyjnej nie starał się nawet oce­
nić wartości daleko idących koncesji 
austrjackich. W oszołomieniu wojennem 
umilkłi szczerzy politycy. Ale skoro 
przez wydarzenia wojskowe, jakich prag­
niemy i spodziewamy. się, nastąpi otrzeź­
wienie narodu włoskiego, natenczas tak­
że otworzą mu się oczy na to, jak lek­
komyślniepodszczuto. go do tej wojny. 
(BarCłzo • słusznie!) 

> My, mości panowie, uczyniliśmy 
'. wszystko, aby zapobiedz odwróceniu się 
Włoch od przymierza; nam przypadła w 
udziale nadto niewdzięczna rola -wezwa­
{lia Austro-Węgier wiernie z nami sprzy­
mIerzonych; z których armjamiwojska 
nasze codziennie podziełają rany,śmiel'ć 
i z.wyc;ięztwo, aby wierność sojuszniczą 
trz;~~iego. okupilyprzez odstąpienie daw .. 
wno odziedziczonych krain. Że Austro-

, Węgry poszły w końcu aż do ostatecz~ 
nych granic możliwości, j~st wiadomem. 
Ks. Billow, który na nowo wstąpił w 
czynną służbę Rzeszy wysilił cały zasób 
swej zdolności dyplomatycznej, swej 
naj dokładniejszej znajomości stosunków 
i osobistości włoskich, w niesn-udzonej 
pracy dla porozumienia. Jakkolwiek 
praca jego pozostała daremną, cał~ na~ 
ród jest mu wdzięczny za nią. . lZywe 
oklaski). .. . 

Mości panowie! Wytrzyma my i tę bu,.. 
rzę!(1:ywe oklaski i potakiwanie) Od mie­
siąca do miesiąca zrośliśmy się ze sprzy~ 
mierzeńcami naszymi, coraz silniej. .. Od 
Pilicy aż do Bukowiny wyrwaliśmy z 
naszymi kamratami austro - węgierskimi 
kilka miesięcy twardo przeciwko olbrzy­
miej przewadze, a pótniej natarliśmy i 
posunęliśmy się zwycięsko naprzód. O 
duchu wiernośd, przyjaźni i męstwa, 
którym ożywione są niewzruszenie m(,)­
carstwa centralne, rozbiją się takte no-­
wi nieprzyjaciele. (Zywe oklaski). 

Turcja przechodzi w wojnie tej 
świetne odrodzenie, (Brawo). Cały na~ 
ród niemiecki z zapałem śledzi wszyst­
kie poszczególne fazy uporczywego i 
zwydęskiegoopol'U,· z jakim wiernie 
sprzymie~zona z nami armja i flota tu-­
recka umie odpierać zamaszystemi ude~ 
rzeniami ataki nieprzyjaciół. (Zywe o­
klaski). 
. Przeciwko żywemu murowi - wojo­
wników naszych na zachodzie przeciw .. 
nicy nasi dotychczas narierali daremnie. 
Wielkie przebicie s:ę, jakie przeciwnicy 
nasi zapowiadają nam od pięciu mie­
sięcy, nie udało, się i nie uda im się (żywe 
oklaski), rozbije ono się o gal'dżąće 
śmiercią męstwo naszych bohaterów. 
(Burzliwe oklaski). Mo§ci panowie, prze­
ciwnicy nasi wytężyli dotychczas prze­
ciwko nam wszystko daremnie: ogromną 
koalicję, męinych żołnierzy (nie niy§li~ 
my bowiem pogardzać wrogiem, jak czy-

. nią to chętnie przeciwnicy nasi) oraL 
zamial' ogłodzenia 70 miljonowego naro-­
dti z zonami i dziećmi. 

W tym samym momencie, kiedy 
posp61stwo uliczne w miąstach angiel­
skich tańczy naokoło stosów, na których 
paU dobytek bezbronnych niemc6w, śmie 
tZftd angielski ogłaszać doktąnent z ze­
znaniami niewymienionych świadków o 
rzekomych okrucieństwach w BeIgji, kt6~ 
re są tak nieprawdopodobne,1:etylko War­
jat może w nie uwierzyc. {Oływione pota .. 
kiwania). Lecz podczas, gdy prasa an.-

gielska tu i tam zamieszcza właściwe 
wiadomości. podczas gdy drukuje objek­
tywne sprawozdania z położenia wojny. 
panuje w Paryżu wyłącznie teror ~ 
zury. Nieul~az.ują się listy strat, nie 
wolno wydrukować doniesienia niemiec­
kiego sztabu głównego ani ausfrjacko-­
węgierskiego. Ciężko rannych inwaJi... 
dów izoluje się od ich rodzin; zdaje się. 
Że strach przed prawdą, opanował rząd.. 
Do tego doszło że,. według wiarogodnej 
informacji, w naj szerszych warstwach lu­
du nic nie wiedzą o' cięfkiej klęsce ro­
sjan nawet z róku przeszłego, ze w dal­
szym ciągu wierzą w rosyjski walec Jnia.. 
żdzący, kt6ry porusza się ku Berlinowi. 
pogrążonemu w głodzie i nieszczęściu i 
wierzą w wielką ofenzywę na zachodzie, 
która teraz od miesięc:a nie posuwa się 
z miejsca. Jezeli rządy państw nieprzy­
jacieiskich myślą przez okłamanie narD-­
du i rozkiełznanie ślepej nienawiści wy­
r6wnać winę wywołania wojny i odda-­
Uć dzień przebudzenia, myj oparci ma 
naszem czystem sumieniu, na słusznej 
sprawie i na naszym mieczu zwycięskim. 
nie damy się ani o włos zepchnąć z' tej 
drogi jaką oddawna uznaliśmy za pra­
wdziwą· Pośród tego zakłócenia umy­
słu po przeciwnej stronie naród niem ~ 
ki idzie spokojnie i pewnie swoją drQgą. 
Nie z nienawiścią prowadzimy wojnę tę. 
lecz z gniewem (ożywione potakiwania)~ 
z gniewem §więfym, (powtórne potaki­
wania ze wszystkich stron izby), i im 
większe jest niebezpiecze{stwo, które 

, mamy przetrwać, okrążeni ze wszystkich 
stron nieprzyjaciołmi, im więcej chwytu 
nas za serce miłość do Ojczyzny, im 
więcej troszc~yć się musimy o nasze 
dzieci i ·wnuki, tem· więcej musimy wt'" 
trwać, dopóki nie postaramy się o wszyst~ 
Ide mozliwe gwarancje realne co do fe.. 
go, że żaden z nieprzyjaci6ł naszych, cZy 
to osobno czy w przymierzu, nie odwa-· 
ży się w przyszłości na zbrojne wystłł"' 
pienie. Z im większą dzikością obejmu­
je nas burza, tern silniej musimy budo­
wać dom własny. Za to poczucie siły 
własnej, nieustraszonej odwagi i chęć 
ofiar hezgranicznych, któremi ożywiony 
jest naród cały, za wierną wspmprac~ 
dokonywaną przez Was panowie dla Oj~J 
czyzny od pierwszego dnia wojny silnie 
i z r,ieustającą wyŁrwałościąt wyrażilDł 
z polecenia Jego Cesarskiej Mości. Wam.. 
przedstawicielom narodu całego, gorące 
podzię:~owanie Cesarza. (Burzliwe oklas­
ki). We wzajemnem . zaufaniu, we wza.., 

jemnej zgodzie, zwyciętypty, na przekór 
całemu światu, nieprzyjaciół! (Burzliwe 
nieustające potakiwania i długo trwałe 
oklaski). 

Z ziem polskltb. 
Delegaci komitetu Rockefellero ... 

- 81dego 

przybyli z Berlina. na Szwecję do Warszą~, 
wy, W celu zbadania, jak stoi sprawa za.. ... 
opatrzenia ludności w zbote oraz dla dl)o­
konania zakupu zbo1:a w Rosji idostar .. 
czenia jego pn:ez Szwecję 40 miejscowo.­
ści w l(rólestwie, zajętych przez wojską 
austrjackie i niemieckie. Delegaci vi' łową!­
rzystwie przedstawicieli Centralnego Komi­
tetu obywatelskiego pp. A. DObieckiegl' 
W. Janasza i l. rargowskiego zwiedz 
Błonie, Ro~itno i Zyrardów, gdzie byli . 
ochronach, jadłodajniach i herbaciarniach. 
urządzonych dla zbieg6w. Dnia 13 b. &: 
delegaci WYiechali do Galicji wscft~ 



2. 

w celu zbadania na miejscu potrzeb lud--
ności tamtejszej. . . 

Wiadomość powyższą czerpIemy z 
pism warszawskich; skądinąd .wiemy, że rząd 
rosyjski odmówił pozwolema na wywaz 
zboża uzasadniając swą odmowę .,::zględa­
mi n~ wojnę handlową, )al.::ą trOjP .·rozu­
mienie toczy z Niemc'lml. 

'Eiiyia Da Jasnej Górze. 
Jak się dowiadLje:ny, We czwart~k 

Jasna Góra gościła w swych murach kSIę­
cia WaldemEra Pruskiego. Ks. Waldemar 
jest synem ks. Henryka Prus~iego, brat~ 
cesarza Wilhelma. O godz. 3 l pół pC! P?ł. 
zajechał ks. Waldemar otoczony SWltą 
przed bramę Jasnogórską, gdzie .oczekiwał 
go kapitan KJittlinger,. zafządzaJąc~ z fa­
mienia rządu austriackIego Jasną qor~. 

Przed bramą kościoła kap. Kltthnger 
przedstawił ks. Waldemarowi O. Romual= 
da który oprowadził gości po kościele. 
KapUcy i skarbcu. Ks .. Waldemar. oglądał 
pamiątki zwieUdem zamteresowamem. 

ZlPiiotrkowa. 

(3) Jak nam :donoszą z Pi?trkowa 
władze tamtejsze skasowały tamteJszy ka­
mitet obywatelski, który był zatwierdzony 
przez rosjan. Uwolniono również od UlZę-

l dowania dotych.e~asoweg;o prezyden~a. ID. 
Piotrkowa, p. Blenkowsklego. Na mieJsce 
jego władze zamianowały starszego pomoc­
nika von SZ[lajdera. który będzie sprawo~ 
wał rządy prezydenta miasta wraz fi dwu~ 
BaBtu żandarmami miejskim~. Nowy pl"e~ 
zydent przyjął JUż swoje obowiązki i roz 4 

począł służbę. Skasowany komitat oby­
watelski zestawia sprawozdanie ze swej 
działalności i likwiduje interesy. Zarządem 
łanich kuchen, oraz innych instytucji do­
ilroczynnych m. Pi otrkows, utworzonych 
40 walki z nędzą wskutek wojny, zajmie 
mę magistrat. 

Pożar w gazGwnipiołrkowSkiej. 

W poniedziałek 24 majn. o god1:. 11 w 
BOoy, ciszę. zalegajllc~ Piotrków, wstrz~snęły 
nagle trąbki alarmn pożarowego, dolatl1jąoe 
równl>cEsśuls Z kilku punktów miasta. Na 
tle rozjaśnioneg.o księżyc(·m nieha, zabiyały 
w stronie krańców Aleji Szkolnych płomienie 
llozllm W gazow.nimiejskiej. Pożar powstał 
vśród .następująoych okolicllnośl}i: _ 

Palacze Stanisław Celiński i Antoni 
KGe'zar, którzy w tej porze czuwali jedynie 
w gazowni, ziożyli wieczorem spalolly koks, 
który dla ostrożności zalali wodą, jednak o 
tyje nie doatAteoZJlie, ij zapaliły ai~ odeń 
nagromadzona wp.oblim węgle. Pożar wy­
l!Uchł z nieslychan~ siłlłt ogarniaiąe sBybko 
tlałą szopę, zagrażając ogromnem niebezpie­
czeństwem mie-szczącemu się1lbok wielkiemu_ 

Od Generalnego Komitetu 
Pomocy dla ofiar wojny 

w Polsce. 
nadchodzi poniższe pismo lIIi Vevey w Siwaj­
enrji: 

Genera1ny Komitet Pomocy dla ofiar 
wojny \'II' Polsce zebr,;ł dotychczas (do 12 
maja) Qlwło 1,200,000 fr3nków, nie licząo 
Bum deklarowauyell iakot"ż Bum zebranych 
rrze;; niektóre komitety l )kaIne i redakcje 
pism a nie "",n:esionych jeszcze do szwajoar­
lIkiego Rtuku Narodowegl w Lozanuie. 

Komitet rozdał mieji<cuwym Komitetom 
pomoo) w PoJsce 844,854,60 franków w kwo-
tach następująoych: . 

1) 209,591,65 fr. dla części Królestwa 
fod panowaniem rośy;skiem, 2) 212,OOfl fr. 
dla części Kló!e.stwa zajętej Jlr:aez Austrję, 
3) 101.1.50 fr. dla częśoi Króleatwa zajętej 
przez Niemcy, 4) 145,111,60 fr. dla części 
Galicji z!ljętej przez Rosję, 5) 151.000 fr. 
dlll c7.ęści Galicji pod panowaniem Aust"ji, 
")T,23,~4.7,55 fr. dla wychodźców polskich w 
Vt; ledolU, Grucu, Pradz!.>, Ołomuńcu i lns­
bru~.u, 7) 2,353,60 fr. dla polaków w Szwaj. 
eBr]l. 

Dalsze przesyłki w toku. 
Ge~ernlDy Komitt>t przeByła wszelkie 

;l~porn(jgl .dl~ częśP,i Królestwa pod Pll nowa­
ł,ll~lD rO~YJBklem i dla Galioji wschodniej Ko. 
mItetowl Obywatelskiemu w Warszawie na 
ręoe p.·ezesa księcia Zdzisława Lubomir~kie. 
gu, prz;vczem l'ozdział zapomóg w Galicji od­
bywa 81~ przy współudziale prezydenta mia­
@!a Lwowa .... Tad.e!lsza Rutowskiego. Zapomo­
~t dla C~ę~~l Krolest~.a zaj~tej przez Austrję 
! ?la GahcJI .zachodnleJ Komitetowi Ksililcia 
BIskupa SapIeby w Krakowie, wreszcie dla 
ez~ści Królestwa zaji}tej· przez Niemlly pol­
sinemu Komitetowi W Poznaniu. Rozdział 
zap~mó~ O~bYWR si!;!. przy pomocy lobluych 
K~mltetow 1 przy społudzialę członków Ko­
mitetu . Ge~flfalnego,. rrl'lebywają'cych na miej­
imD. Nlektore pomnIejsze sumy przesłane zo­
dały wprost na r~e komitetów lokalnych 
)Omoc)'. , 

Generalny Komitet poda ścisłe j obE!zer~ 
na sprawozdanie zzebraoych fun.InszÓw i po­
e~ynionych przeznaczeń. 

OAZ ETA tOpZI(A~ 

rezerwoarowi gazowemu. Galownia zosłała 1 Dwa Zeppeliny zrzlIoiłymniejwięcej trzydzie' 
uratowana - jedynie dzięki akcji ratunkowej· c.ści bomb, przel co wyrządzono znaczne atra­
przeprowadzQnej z niezwykł/ł energjąpflile; .. tj materjaln~. Wieje osub"w tt'm ~ozaków: 
Straż ogni6wą ochotniczą pod kierunkiem tJ. c!ęzko !Jor~nJonoi po.wstał także pOlisr. Tr~ 
Stankowskiego, oraz zabiegom wojska pod do.. fiO~O ~ownle3 paro~J~c,towarzyat!w! ~Bo:e : 
zorem oficerów. (a) Juz w:elokrotnle WI:hilsno "gnlęb,a OlemUlC 

Kalisz. kie nsd miastami Finlandji lecz dotych62,liS 

(I) Władze zakazały połowu małycb rybek ataków nie było. 
W nekaoh i je:t:ioraeh. Huvlld .. tadsbIsdet" W Helsingfofsie ~a-

Również zakazano kobietom ze wzgllil~ mie8Z~Z8, przez cenzur~ rosyjską złośliwie 
dów hygienicznych, wychodzenia na targ przekręcune doniesienia o wielkim pożar~e 
kupować, jako też sprzedaw:Jć, bez kapelusza, w porcie, płomienie ukazsły się w po:cle 
lub chustki na gł lwie. południowym w pobliżu składu towarów I o· 

Kobiety b '3 lląkry(~i!l na głOWie apę~ świet1iły szereg doruóww Salutergu ź~r~m 
dzaue bywf!Ją z rynkÓW. czerwon} m. Tysiące ludzi Dspłynęło do mIelBc 

TfI.!lia herhaoiarnia wydaje obecnie dzic"n- pożarów, gdzie stra~ ogniowa była przy robo-
nie przi.'<Jzło 1000 6z1danek herbaty po ll>op. cia. Paliły się składy miłki i bawełny, pr~y· 
jak również taką samą ilość kawałków chleba. było rosyjskie wojsko i marynarze, fozbrzmle-

TSllb kucbnia wydajll dziennie przeszło wały komendy ofioerów. (Tu następuje skreś-
2000 obiadów, składającycb sil) z cbleba i lenie cenzury}. "Udało mi się wyjść" (znów 
zupy, po 3 kop. 'skreślenie c8mmry). 

Zupełnie ubodzy otrzymują herbatę, jako Po drugiej stronie sŁoi parowiec .Svc-
też obiady bG;,platnie i to z funduszów. po- ahorg" o" Aftonbladet W Sztokholmie dowia-
chodzących od zamo2lniejszych obywateli, kM. duje się także, że parowiec "Bore l." zni-

. fay kupnją hony na obiady dla najbiedniej- szczono przy tamieportowaj z ładunkiem ba-
BlIIycb. welny i spaliło się 40 osób. Kł!Ifł'\n okr~tu 

Wzmiankowane instytucje dobroczSnn6 tego jest ciężkv .fanny. Okręty. przyohod2!ą .. 
nie mają, dotychczas ładnych d€ficytów. ze oe II Hdsingtul'sn inforlliują, że willziały "Ze:p .. 
względu n~ to, ia próc?' wpływających du- pelina" • 
chodów za sprzedaneob:ady, herbatę i chl~b, Gł"esy prasy o b<:un,ball'dowanh.lll 
otr13ymują tez ;msczne ml'tterjalne wsparcie Przemyśla. 
Z Ni~mi, (l. O położeniu wojennem w Galicji pi-

W oohronee imienia Elizy Orzeszkowej sze współpracown:k wojskowy "Svenska 
osbtuio wzmógł się bacd.z!llłapływ ubogich Dagbladef": 
dzieci, Komitet na.dzorczy tej ochrouki zmu~ Wyraźnie poznaje się, że _.rosyjskie 
Stlony jJl}stał przeto, by nmożliwi.ó wBt~p do dowództwo wojskowe robi ostateczne wy-
niej dla. biednej d,Ziatwy, otwDrzye jeazcze2 sił ki, aby utrzymać Przemyśl, co zresztą 
oddziały, a mianowioie na ulicy NDwej w ]0- jest zupełnie naturalnęm. Odebranie Prze-
kaIn poprzedniego progimnazjum D-ra F.eld- myśla musi być z pl1llktu widzenia moraI-
sztaina, jak ró\vnieJ w Aleji J~z.efinYł w d9mu nego zrozumia-ą, najcięższą klęską dla ro-
}ł'rydman3. syJskiego dowództwa wojennego i ozna~ 

O<'hronka otrzymuje, próez stałyeh fnn- czałoby faktyczne oswobodzenie Galicji:z rąk 
dlJS';ÓW i legatów, 13 Niemiec poważne matę- rosyjskich. Po wielkich słowach wyrzeczo.. 
rjalns wsparoia. nych niedawno o oswobodzeniu Galicji w 

Sportowe towarzystwo Octrzymałlliieswo- rosyjskich doniesieniach sztabu generalne­
lenie na wznowienie swej działalnoś.cij 'I'.ow~ go a szczególniej po okolicmośtiowym o­
prOjektuje, wobec paunjaeej nędzy wśród t'o- pisie pobytu cara w fortecy, musiałoby 
hoezJoh sfar, otworzenie włRsnejmniej kwehni. nastąpić najgłębsze wstrząśnienie nastroju 

Pierwsze T-w;) Wz. Kredytu wypmea rosyjskiego, przez tego Todzaju cios, gdyż 
wkłady w stosunku 10% raz na mles'ąe. byłoby to Z pewnością początkiem końca. 

Również załatwis to towarilystwo w WojBka rosyjskie tak pOOupadły i, sądząc 
tym samym BtoEUnku f3Z na miesiąc wypła- z ich moralnego stanu, są tak marne, że 
canie wkładów Qszez~dndciGwych I-tlj kasy można oczekiwać, iż wiele oddziałów każe 
p:ozyczkowej ehrz.eścjańskiBj. się raczej zamknąć w. murach fortecy~ aby 

dać się1-ojmać. nit uda się w dalsze wy­

KronIka ,olłtyczna. 
Dwa Zeppeliny mul HleJ&ingłorsem. 

"Aftenposten g donosi, ie H-sIs'ngfor" od­
\\ iedziła niemiecka eakadra napowietrzu2,. 

Lebrana dotychczas suma stanowi wc­
becogromu,potrzeb drohny zaledwie zasiłek, 
zważywszy jeduak, że od chWili ogło .. zenia 
odezwy lIrellesa, Henryka fn~nkiewicza, do 
lUdÓW ncywili.zówanycb, upłynęło niespełna 
trzy i pół miesiłlca, Komitet stwierdza z tac 
dośeią,. że poruazyła ODa serca :ludzkie i wy­
raża nadzieję, 2e w pnyszłości woiąi b~dą 
nilpły wau nowe, coraj to większe ofiary. 

U macnja na~ W tej nBdzieji i to, ze 
przefu!ilZw2i~tezo5taly zarazem wB3Ęllie inne 
zubiegi, by pcruszycofiarnośó :powszechną) 
a przedewszystkiem, że drugi pra.es Komi­
tetu, Ignacy Paderewski. il fałem poś \dl}(le~ 
niem i ·tbywatelski'} gorliw&łlcią Tl}zpoczął 
dlliałać w tym celu. Iia· 1Jachodzie, li .od nie­
dawna i W Etanach ZjsdnoczilDych Północ­
nej Ameryki. . 

A D i o n i O 8 li o fi o W li li: i. 

czerpujące marsze. 
..Times" pisze o położeniufosjan w 

Galicji; Z ostatniego doniesienia austrjac­
kiego wynik~ że· nieprzyjaciel zadeśnia 
teraz walki o Przemyśl coraz wężej, tak, 
że forteca znajduje się w powaźnem nie.­
bezpieczeństwie. Wszystkie doniesienia w 

uw 

w której znaleźliśmy jakuajwiękezągoBcin­
ność i poparcie we wszystkieh kantonach i 
we wazystki-cb wa-rsb .. ach ludnoBot Lokal 
nakaneelarjEJ ~fjarował nam właśeiciel Grand 
Hote.Lu bezpłatnHo; wiele list. rozsyłanych 

. przez prezesa komiSji wyk"onaViczej, Osuchow .. 
akiegi),Wraeajłl wypełnjQne datkaini. Wiee· 
prezesi KQmiBji wykonawc'zeJ. ptof __ Kowalski 
i hr~ Andrzej Plater, puwołali dó łyda ko­
mitet czysto l!zwajcarSłti, złUEOllY 55 n:ajma. 
komitssyoh '-Obywll.teU,któł"l!Iy \l;-yil'wate pra­
cują wśr.ód Q'\l!Uljcsr-ów nad pomDoienl~U!l 
ofiar. 

We FCa'DcjlUBilnie popieta \ibeooie na­
Bząsprawl}delegat Komitetu, baron Gustaw 
Tau.be. . 

Leca najwiębzem-wzrn'!zeuhm przej w 

mowsłv mnie i kol-eg6w moicb drobne dl1tki, 
pochetdząoo -od huizinbogieb, żyjących z dZieu .. 
negu zarobku a prsedewszystkiem, 'Od tutaj-
szych j tran'Cuskicb dziem. Whót;ae Pl) oglo-

W zwi~zku s pismem powyzilzem o- szeniu moj~jo:deswy i memol'j~łu I{umitetu. 
tr.zylll8uo następujące uwagi od li e n ryk a pióra prof. AakemrzegJ, poczęły wpływać 'Od 
S i e.n ki e w i c-z.a, prezeb8 Komitetu <łene- szkół i szkÓłeK ludowych s'liws}earskieh ()f!al'Y 
ralnego 'IV Szwajcarji: w mmtymaoh, mnkach 11 nawet w markach 

VEVEY, 12 m8jfi 1915. pot:ztowyeh,ktorymto ,ofiarom towarzyszyły 

Do powyłszego ogólnego . .spU\HIZdania listy naiwne ·a serdeczne, na jntie· tylko 
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ostatnim czasie wskazują, te ataki do for 
!ecy stają ~ię coraz silniejszymi •.. Przemyśi 
Jest obecnIe kluczem do POZYCJI rosJan-w 
Galicji. We wszystkich atakach pozosta 
wia nieprzyjaciel .zachodnią. część front; 
fortecy w spokOJU a ogranteza si ... nato 
miast do zamknięcia Przemyśla Od" pÓloo: 
ey i południa. Na nieszczęście niema co 
do tego żadnych konkretnych danyc~ cz 
rosjanie są jeszcze w stanie prZYPus;cza~ 
kontrataki. 

5agll"oda za zdobYCie sztandai'u. 

"Ne~e F~eie P:re~3e" dOl1osi z Lngaao:. 
Kllp;oo RudQlf Suo$rt z MedioI!ihn ogło­

sił w "C?!ri~re delIa. Ser~ łr, iż na.znaezu Ba. 
grodę 1000 lIrów dla .tołnIarza, który zdObę. 
dzie pi~r\'\szy sztandar austro-węgierski. 

(Zołnierze austrjaccy zdobywają ~tall~ 
dary nieprzyjacielskie. jakkolwiek, nie przy. , 
rzekają im żadnyeh nagród, dodaje od siebie 
"Neue Fteie Pxasse".) 

Napad rabun1towy na plI'Zed8tawici~Ja 
-Niemiec .. MekSYKU. 

Z Meksyku donoszą: Dnia 18 maja 
o godz. 11 wiecz. napadnięty został ., 
dzielnicy poselstw, przedstawiciel Niemiec . 
dr. Magnus mniej więcej w odległości 150 
m. od ambasady niemieckiej przez pewne. 
go człowieka, który usiłował mu wydrzeć 
zegarek i łańcuszek. Dr. Magnus odpędził 
kijem napastnika. Tenże zadał następnie 
dr. Magnusowi cios nożęm w okolicy ser;' 
ca, nie raniąc go wszakże poważnie. Poza 
raną mięśniową, która nietknęła przepony 
brzusznej, dr. Magnus nie poniósł szwan­
ku. Nie grozi mu żadne niebezpieczeństwo 
życia. Pościg wdrożony. 

Kalendarzyk. 
DZIŚ: Ja~óba B. w. 
JUTRO: Marcellina. 

-RELENÓw. Codziennie koncerty orlde~ 
stry iilha.rm()nijn~j pod dyrekeją prof. A, j'iir 
nera. 

TEATR POLSKI. W czwartek .,Gwiaz:da. Sy. 
berji". .. 

TEATR MINIATURE-NOWOŚCI. No-
wy program. 

OGRÓD GRAND·HOTELU. CDdziennie 
.koncerty orkiestry smyczkowej. 

. p ARK STASZYCA.- W czwarte\: koncert 
popularny. 

WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew. Oświa­
ty otwarte są w środę od godz.~, w nie. 
dzielę od godz. ll-ej-l-ej. 

I WYPOŻYCZALNIA. Tow. ~ WiedUo" ot. 
warta codziennie od g. 5-8; w nied:d~le i śWię­

. ta od g. 10-1. 

nicza jednak swej działaln«;!Rci do zajęć tylk.o 
administr86yjnycb, ali', mimn ogromu prMy, 
przy każdej sposobności stara się po\viękpYł 
kapitał ofiarny, tak za pomocą esuhi.stye1l 
z3.biegÓw, jak za PQIDOCą list 8kł&dkowych., 
listów do· sn!łnych bogatych tilantrnpów i 
wszelkich iunyon spoBobów, które wska'uja 
mu jego długoletnie doświadczeni~. 

nieohaj mi wolno będzie dodać pare słów i tkliwe serca dziecięIle .zd'Obyć się m-ogą. To 
uwag nastl}pujących. wszystko, totakłedmg wtlzięe'ZUuśei. który . 

Jako jeden z przewodniczących 'IV Ko- da Bóg, odrodzona. Polska spłaoi kiedy szla-

A teraz .,Jas' bat not lsaBt". Ogulll'e 
spra wozdanie stwierdEa. je zebraliśmy d~ 
tychczas 1,200,000 franków' i zarazem ognaj­
mia. Z6 mamy ni-epłonłll\ nadził3il!,· zebraó 
jeszcza fundus! nierównie większy. Nie pD­
trzebuję mówić, ze nadzieja ta opiera si~ 
jlfzedewsz}'Btkiem na działalności PJidarew­
ski ego. Wiadomo, że od początku wojny 
przygarnął ·on w poSiadłości swej Hlond 
BORSUl1 dziesiątki rodzin polaldilh, 1'l1lS1rallllll­

nych uiespo:lzianie przez wypadki. Ooec­
nie ud trzech ,miesi§oy jest w. plldr6ży i s 
największą gorliwośuią, nieszcz~dząe zdrowia 
:ani kOBztów osobistyoh, oraz tworząc w57.~dy 
'ZWłkómite komitety, stara sTę Nzb1llł-zió ofiar­
ność . powszechną, do .której arsi Dasz ze 
wzgl~du na rozległość i ludn.oŚć oraz zniszeze­
nie, jakiemu uległ, jeszcze '!I!1i~kszt! od BeJgji 
ma prawo. Serdeczna pomoc przyjaciółki. 
polaków,. szlachetnej Almy Tadśmy w Auglji. 
sława mistrza, jego DrDk osobisty i wyjąt­
kowa znajomość języków, w połąazeniu z jego 
patrjotyeznymzapałem, sprawi11 niewątpli· 
wie, ie t-a pudrói przyniesie dla nasllyoh nie~ 
13zczęsnyeb; llozbawionyeb ebleba i dachu 
bra_ci, miljony; Oboouip, jąk o tsm wspomina 
spl'awDzdaniE', bawi DO w Ameryce, dokąd 
podró3 z powodu rozszalałej wojny morskiej 
bie jest ani łatwa, Rni bezpieczna. Przy 
nlbnymich :stosuu!;:a611 osobistych i wobec 
powsza~hnego uwielbienin, jakie go o\ac2:a za" 
równo w Ameryce, Jak w innych kraiaeb, 
uló\vią.cy.:h językiem angiels.1dm,potraft on 
ililCpQfÓWllallie lepiej,niz ktokQlwiek inny. 
i!tw{)r~yć komhet pomocy w Stanaoh Zjsdno­
ezonyeb t poruSlryó tamtejgzych milionerów 
w imię miłości b1iźuie~{) i aasłllg historyOJ-

mitecie, poozuwam się vrzedewszystklem dD chetnemu krajowi. 
obowiązku podzi~k{lwania uaSłlym bramom Na.koniell o samym Komitecie. . 
H .Ąmeryki PÓlnoeuej, których patrjOtlzmo~ Zajęcia. kancelaryjns S!} du~e~ Eorespon-
WII gorą?emu sercu za.wdzj~czamy najwięk- deucja ogr:omll3. Wiele osób, pl'zesyłajll.eyoh 
SSlł cZfiśe zebranych dotychczas fundllB.zów. nawet skromna datki,. pisze przytem listy. 
Da.1i iln] •. co ~oSli,.i więcej.niz mogli; 8 je- ,S1\· dni, w któI'Xch przychódzljch po kilka· 
dnak .OfHUY loh WCIąŻ napływają, zarówno dzieBi~t. adresowanych_ bądz wprost do Ko,: 
Ze ZWIązku Narodowego jak z redakcji pism,. mitetu. bądź do B1\uknw LD~annie.Odpoi 
o~az.~' pos~()zególuych miast. osad i parafji. wiadać lia nią; 1l.x:..ov.:'a!1~jć)E5!~i;kt l'aehnli-
ZiemIa-MaCIerz zaciągnęła wzgl~dem nich wieI. kOW.e, załAtwiae 511rawy . w ba,.kach, Yłysybć 
k~ dług wdzięcznosoi, który tylko sercem spła.- pieniądze oi> krajn,tó istotnie trudnie .lada. 
P.IĆ może. Pra.wdziwie możnaby. do nich za- Ale dość powiedzieć, ze naezela, komisji 
stosować angielskie wvra3enie "ze krew sH.' wykonawczej stoi mecenas Osuehpws.k,i, ,aby. 
niejs3ą. jest od wody""- albowiem Iliezmier-. tem samem, zazIl8~zyć, zetE!B~ Jlik watuy, 
ne przeatr~en\e Oceanu, dzie1llce ioh .od Oj- działozjnnaśCi komitetowy,elI prowadzouy 

. czyzny. nIe :lIdDłaly osłabić ioh miłOŚCi dla jest; ,z Wlrorową śeisł04cią. wria.jwh}RE:zym po-
niej i. pa~ięlll.. ' - , nądlm i jaknal08zcZfJaniej. Zresztą z uad-
..•. Wierzę·· tez gł~hoko. źeśladelll -ich syłanychofmr. ani iedengro5z ni~idzie na 
. pój~ąrównie3 i polacy; z Południowej A.me-, k!oSńy 8dmiBistracyjue~. gdyż zabraliśmy na 

ryki, do których wysłałem w ty.cl1 \lniach· teuoel~8obny,ctą1iduSZ 'zeskłacfek między 
odpowiednie wezwanIe. . sob21 imj~dzy rodakami sewszystkichdlóial. 

Niemegę nBstępDiepominlł,4 Sawlioarji. l1ic polBkieh. :Męeenu.Osuchowski nie ogrn-

Dych Poll!ki. . . . 
~ B~tlzleto nowy jegoczvn obywate1ski,. 
który f'k\i:Rpliwie'!'z ra\!d'~i~ porl_n(}31'1~" 

He n ryk S i ,-811,ki tiwi (}:&. 
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Ił sprawie otwlePaDla parka lIIIIikcł' ... 
jewskiego. 

Mimo ciągłego nawoływania pra­
SJ. iź ogr6d Mikojawski stanowczo 
za późno otwierany bywa, w sprawie 
tej absolutnie dotyc~czas nic nie u" 
czyniono i ogród, jak poprzednio. 
otwiera s!ęokoł'o 8-ej. .Jak się do­
wiadniemy, przyczyną tego jest zbyt 
pótne pt'zychodzenie milicjanta. na 
swój posterunek, w-obee czego służba 
ogrodu zmuszoną jest wstrzymywać 
się z otwareiem bram. Sądzimy, iż 
powód ten jest zbyt błahy i I)dpo~ 
wiednia dzielnica milicyjna winna 
wc:ześniej wysyłać milicjanta na po­
sterunek, albowiem podczas obecnej 
pory roku, ogród powinien jut bye 
otwarty o godz. 6-ej najpóźniej 6-ej 
i pół. Nie wątpimy iź \11r4JSZcie spel-. 
ruone zostaną at nadto słuszne żą­
dania licznej publiezoośei. 

IIplI"Cllwadzenie, karły cblelJowej. 
{a:) Ostateczne wprowadzenie karty 

tIiJebowej wyznaczono na dzień 7 czerwca. 
Począwszy od dnia dzisiejszego wszyscy 
mieszkańcy Łodzi winni zaopatrzyć się w 
oonośne . zaświadczenia od rządców lub go­
spodarzy domów treści następującej: Oka..; 
ziciel niniejszego (imi~ i nazwisko) zamje­
szkuje(adres: nlica numel' domu i numer 
mieszkania)J obarczony rod?:iną, skladąją­
cą się z łycb a tych osćb. Zaświadczenia' 
te jut od środy 3 czerwca łodzianie win­
ni składać w odnóśnych uczą5tkach ·roz­
dawnic.twa karty chlobowej; zaś z dniem 7 
czerwca wydawane zostaną, karty na .chleb'". 

Dro.iyzJla mięsa. 
Solenne przyczeczenia h"rtQWllików 

neźnickich, że będą się :stosowali do wy­
danych cen najwy1szych już dawno sami 
złamali. Wyśrubowali oni ceny bardzo 
wysoko i na wszelkie prot.sty związku 
majstrów rzeźnickich pozostawali głucby­
mi •. ~osunęI~ .si~ nawet dalej.. bo.. gdJ: 
uezmcy chCIelI podać sbrgę, pr,ćyrzekla 
mówp<?prawę, lecz tylko dlatego, aby 
poznać nazwiska podpisanych pod prośbą 
ł wywrzeć na nich swą zemstę. 

Od tego cza5U dla tych rzezników 
fnięsa stale brak. Gdy udają się po zakup., 
Imrtownicy wzruszają ramionami i objaś­
niają, że mięso jut sprzedane. 

Biedni ci więc rzeźnicy stoją ,przed 
ewentualnością zamknięcia sklepu, łub na­
bywania mięsa z drugiclI lub tr~ecich rąk 
i wtedy pracować ze stratą. . 
, Wobec wytworzonej wskutek tego sy-

fttacji bez wyjścia postanowiono na ostat~ 
nim zebraniu związku majstrów rzeźnic­
kich wysłać podanie do p, prezydenta po­
licji m. Łodzi z prośbą o ukaranie samo­
woH h udowników. 

Z U-ej taniej kuchni robołniRei. 
(1) Wciągu miesiąca maja 11 kuch· 

ł1iarobotuicza przy zawodGWYłł1 Zwłą~· 
. .krawc6w (DIewnowska20) wydała 6779 

obiadów, z tej liczby 6028 po 3 kop. i 
751 obiadów bezpłatnych. Chleba: wydano 
w ciągu tego miesiąca 5695 kawałków, z 
tej liczby 4910 kaw. po 2 kop. i 785 ka-
wałków bezpłatnie. . 

Ostatnio dOdawano też w święta do. 
każdego obiadu za3 kop. calego śledzia. 
Kuchnia dodaje do każdego obiadu l/S f. 
bia'jego chleba za 2 kop. 

Nie jedzącym obiadu, chleba się nie : 
I:przedaje. Kuchnia pos.tanowiła z powodu 
• ~romaej liczby osób, żądających obiadów, 
powiększyć liczbę dziennie wydawanych 
,łanich obiadów z 200 na 50{). ' 

Z bo%p"ałnej kucłtai d.1tiecięcej. 
(Wókzanska 43), 

(1) Z powodu tego, iż k:me:hnia ta 0- , 

trzymuje wsparcie od Komi1'em obywatel- : 
Kiego, kuchnia zwiększyła obeenie licsb~ 
wydawanych dotychczas bezpłatnych obia-· 
Głów ze 100 na 169. 

Kuchnia otrzymała też beczk~ śledzi 
i z powodu tego doda:e do obiadów i Bre­
gia wraz oZ białym cblebem. 

Od biei!!c.agotygoonia .otrzymują ró­
wniei łleęiatoo o.łJia.dy lUl'.'ieuiea r!iemieśł-
Biaej sn'Oł) (Zielona 44). , 

Kllchnia posiada swych hOn01'6w,y,ch 
1ak.asantów. ktÓl'.zy inkasują b.aidzo slaran- ' 
~ akładki ~koWiki~. 

z T. K~ O~ , 
. Zw~1aue na wi!koraj 'Ogplne z,ebnmie 

, elł&nk6wT~w.an~ KIZiłwi~llia Qświaty 
nie odbyło sie,z przyczyn od zllrządu nisza-
łe,;u.p:b.. -

, '., jl. ~u ... ';w T.I[.' o. 
,~ł} Na., k'flUY ~a an~fąpetÓ'w i Wfż­

~e,.."wł~zpte- do ~[\}1w~rsytetn Iudow'ego, 
~prsąłj).Slę do erna dZIsiejszego 981 .osób., 

GAZET A ł-ODZKA. 3. 

Analfabeci, po ukończeniu . początkowego ., 
kursu przech.odzą do ~b kursów, 
nabywają.c W ten sposób· w1.edzęw coraz 
10 wy.!szym zakresie. 

z bexllłętnych kursów lIaolllow7011 
pray Stow. Wx. Pom .... hacow. Hanlll .. 

Na Kursach istnieją dotychczas grupy 
korespondencji polskiej, niemieckiej i rQ­
syjskiej, dwie równoległe grupy buchalterji 
i dwie arytmetyki handlowej, pod kierun~ 
kiem najlepszych sił pedagogicznych~ Gru­
pa składa się z 30-40 osób. 

Dzięki uprzejmości Rz.dy Pedagogicz­
nej 2-ej Szkoły Handlowej, która be z i n­
t e r e s o w n i e oddała do dyspozycji Kur­
sńw na godziny popołudniowe wygodne i 
hygienicznie urządzone sale na l-ero pię~ 
trze, Sekcja Kur&ów ma teraz motność 
rozszerzyĆ" swoją dotychczasową owocną 
działalność. Przedewszystkiem więc po­
stanowiono przyjść z pomocą tym praco­
wnikom handlowym, kt6rzy, aczkolwiek 
znają języki: polski, rosyjski i niemiecki, 
jednakow.oŻ szwankują VI ortografji. 

. Dla tych uchwalono utworzyć kursy 
języków: polskiego, niemieckiego i rosyj­
skiego_ Od zapisujący.ch sili na poszcze­
gólne języki wymagana jest umiejętność 
czytania i pisania oraz samodzielnego u­
kładania zdań w danym języku. 

Egzaminy wstępne odbędą sję wpią­
tek, dnia 4 czerwca r. b.: 

dla języka polskiego od 3-4p.p. 
j) li rosyjskiego od 4-5 p.p. 
" " niemieckiego od 5-6 p.p. 

czas 'średnioeitropejski. ' . 
Wpisowe p0biera się rubIi jeden za 

kurs języka, członkowie St.owarzyszenia 
wpisowego nie płacą. , 

Zapisy przyjmuje kancelarja Kursów, 
Dzielna50a(gmach 2..;ej Szkoły Han!:lowej) 
codziennie od 3-6 po poło , 

Pracownicy handlowi mają pierwszeń­
stwo przy zapisach •. 

Ze związku roltotaik" akÓNłalłyCh. 

Q) Z powodu tego, ii sIewcy dm­
cinnyeh robót mają obecnie duio rob-o-ty. 
bmJsja źwiązkuJWStanowiła nie wydswz e 
członkom w!ptJmmanej braB'Ży nMal bez­
płatnych łlbiad6w,oraz jądae od nich ta­
tegorycmie Wnie1!ł(1nia tygGdniowegoczłon­
kowakiego datkU począwny &d 10 kop. i 
wyż~j. ' ' 

'Równie! postanewrono łlr~dzie w M" 
botę. dnia 19 Czerwca w teiłtrze "Skala'" 
pl'sedstawienie na rzecz związku. 

Okp.llz.enie rewir01lllHlgo .. 
(o) Przy uL Wó1czańskiej pod nr· 95 

z mieszkania rewirowego V. dzielnicy, p. 
Ludwika Gerne, podczas jego nieobecności 
dokonano całego szeregu· systematycznycb 
kra.dziety, ogołacająe' mieszkanie zesrebr­
nych naczyń stołowych! bitnterji, garde~ 
roby, bielizny i innych rzeczy wartościo· 
wych, oraz, zapasów artykułów spo.tyw~ 
czycb, na sumęo1:oro 800_ rb. 

-... ~ - ~ ~. . -. -
;.~;,.. '"" ~ " -~...;;::; ~ .' .' .. - -'. 

loslalileJ ' d1C1JłU. 
Urzędo.y komuaikał 

austrjacki. 
WIEDEŃ, 3l-go maja; 

Z terenu rosyjski8łło, 
Nad Banem i na wschód od ne­

ki* nie odbywały się wczoraj walki 
poważniejsze: Walki trwaj~ na fron­
cie północnym ipołudniowo-zachod­
nim 00 PrzemyMCl atakż.e naa Dnies­
trem górnym • 

W okolicy' Stryja v.ojska sprzy­
mierzone w gwałtownej walce wzię­
ły szturmem-wi'ele miejscowości i 
zdobyły bateqę rosyjską. Dotych­
czasowe połotenie na pOlnocnym 
w8Chodzie jestaiezmienione. 

Z terenu włoski'ego •. 
Wezoraj, pn;ed południem od­

parto krwawo atak pułku strzelców • 
alpejski'Ch w skrawku fortyfikacji na­

'szych na. płaszczyźme Lavarooo. 
,.' W okolicy północny wscbód od 

P.aneveggio, oddzial nieprzyjaeieIski 
rozpoczął oszańcowanie1. cofnął się 
je<łBak mowa przed ugniempatroti 
naszydi." , 

Na ,grooicy Karyntskie; odbyły· 
się~· ,w~ka; z sa:~Bem Qła. orę .. 
źa' nasz€go.. . \ 

Na. wsehód od Ka:rfr~Hu napr6ś .. 
no llsilowuł niep].:~yjacie1 dmta;tsi~ 
na ai'mC2a~"'r. ' 

W walkach artyleryjskich na nad. 

brze.~nym obszarze granicznym, rOz­
pocz~ła ogień nasza artjlerja ciężka, 

Zastępca-szefa sztabu generalnego 
von Ho efer 

feldmarszałek-lejtnant. 

Urzędowy komunikat 
turecki. 

KONSTANTYNOPOL. 31 maja. 

łudnie i na wschód od Radynt/la po oba 
brzegach Sanu, skutkiem znacznej prze" 
wagi· swojej arlyłerji. Na wschód od 
Hussakowa pod Złotkowicami udało się 
nieprzyjacielowi· w przebiegu zadętej 

bitwy. która trwała kilka dni, opano~ai 
rowy strzeleckie dwóch bataljon6w rosyj­
skich. Na froncie, ciągnącym się od 
wielkiego bagniska Dniestru ku Dolni 
odpal'toprawie wszędzie nieprzyjaciela, 
który dnia 25 maja podjął był szereg 
ataków. TrzYll;la on się jeszcze tyłka 
w kilku skrawkach przed naszemi zasie­
kami drućianemi~ skąd także spędziły go 
po części kontr~ataki nasze. Wedłt.rg 0-

statnich doniesień trzeci korpus kaukaz.. 
ki, który w nocy. na 28 J1laja, przeszedł 
do ofenzywy, wziął szturmem Sieniawę... 
zabrał tam przeszło 1000 jeńców i zda 

Na froncie dardanelskim . pod Ari 
Burno zaatakował wczoraj nieprzy­
jaciel nasze skrzydło prawe, odparto 
go jednak ze stratami obBczonemi na 
100 zabitych. Inne trupy nieprzy­
jadelskie znaleziono w dolinach: Nie­
przyjaciel chciał wczoraj w i2czorern , 
atakiem fl,iespodz1anym odebrać stra­
cone rowy' strzeleckie w cefrum, wy­
parto go wszakże do jego ostatnich 
pozycji. Pozostawił on przed wy­
mienionymi rowami strzeleckimi wie­
lu zabitych, broni i bomb. 

\ był 5 dział. " 
, Tyle komunikat rosyjski. Takie ko­
munikaty niemieckie i austrjackie przy" 
znają, źe pod Skniawą słabsze oddziały 
cofnąć się musiały przed przewagą ro" 
syjską na zachodni brzeg Sanu i nie zdą­
żyły zabrac kilku dział. Mimo tego drob­
nego niepowodzenia w jednym punkcie, 
które nie pozostaje w żadnym stosunku 
do całości, przyznaje nawet komunikat 
rosyjski, że nieprzyjaciel zdobył teren na 
południe i wschód od Radymna, po obu 
brżegach Sanu. Wiadomość o 6 tysią~ 
cach jeńców ausfro,-niemieekich, choćby 
nawet nie była przesadzoną, nie potrze­
ba również brać zbyt tragicznie, gdy! 
wojska austro-węgierskie zdobyły w tym 
samym· czasie hlisko 9 tysięcy nowych 
jeńców tudzież 25 dział i karabinów ma­
szynowych. 

W skra w ku Sed Ul Ballr zamie­
niono strzały piechofy i artylerji. 

Na pozostałych frontach nie wy­
• darzyło: si~ nic wa~niejszego. 

Rozbiły torpedowiec .. 
KONSTANTYNOPOL, 31 maja. 

(Doniesienie v.iedeńskiego c. k. biu­
ra telegraficzno~korespQndencyjnego). 
WCzoraj razbH się torpedowiec fran­
cuski w pobliżu przylądka Jil~ndz1, 
który z portu Kusch-Adassi obser­
wował wybrzeże \Jilajetll w Smyr­
nie. 

Tanie bohaterstwo. 
LUGANO,31 maja. Za przykładem 

d' Annuziego, który odgrywał bo­
hatera wojennego" nie podlegając nie­
bezpieczeństwu, chce pójść, według 
doniesienia dziennik6w, blizko 200' 
tysięcy włochów, ktorzy zaofiarowali ' 
usługi swe ministerjum wojny jako 
pisarze, posłańcy, kucharze, piekarze, 
elektrotechnicy,sanitarjusze i t. p. 

KODSuI szwajcarski uciekł 
z ~Dkony. 

BUDAPESZT, 31 maja. "Elti 
Ujsag" donosi: 

Konsul szwajcarski w Ankonie, 
Gotfryd Lahmann, przybył do Ber­
na. Doniósł on rządowi swemu, źe 
był zmnszony do opuszczenia Anko­
ny, 'poniewaz motłoch prześladował 
go z powodu "niemieckiego nazwi­
ska. Co noc Gawano strZały i rzu-

,ano kamieniami do mieszkania je­
go, lak1 że nie śmiał pokazać się na . 
ulicy, poniew8z stale znajdował ~ę 
w niebezpieczeństwie Zycia. Rząd 
szwajcarski wydał energiczne zażale-

, nie do rZl!du włoskiego. 

RosJ'jska ... ja M4 Bosfo­
rem rozwiązana! 

WIEDEŃ, 30 go maja. Sprawo­
zdawca, "Dt. Tagesztg" donosi: Od­
działywanie zwycięstw naszych w 
,Galicji zaczyna obecnie ujawniać się 
o tyle, ze armję rosyjską nad Bos­
forem rozwiązano, aby użyć ją po 
części na widowni galicyjskiej. 

l(omun~katrGSyjski. 

PETERSBURG, 28 maja. (Ze szta~ 
bu zwierzchniego wodza naczelnego): 

W okolicy Szawel opanowały, . woj­
ska nasze dnia 28 maja ,około wieczora, 
silną pozycję pod BuMem i wzięli prze­
szło 1000 jeńc6w. Nad dolną Dubissą 
toCzą się uporczywe walki. Nad Sanem 
trwają walki z tą samą zaciętością. W 
nocy na 27 maja rozpoczęły wojska na­
sze energiczną ofenzywę przeciwko. po­
.zycp nieprzyjacielskiej na. północ i wschód 
od Sieniawy i zadali 'przeciwnikowi wieI-

:kie straty. W' Ciągu ;' dnia następnego 
'~ęłiśmy fortyfikacje jego na froncie 
Pigany~łgnaceł g,dzie trzeci korpus kau-
kazki zabrał: do niewoli okolo 6 tysięcy 
Aum;aków. Węgrów i Niemców i zda­
byl fi ciężkich dział oraz :5 lekkie. Oczyw 
wiście zdobył nioprzyjaciel teren na pOw 

PETERSBURG. 30 maja. (Ze sztabh 
zwierzc1miczego. wodza naczelnego). W o· 
kolicy Szawcl nieprzyjaciel, który cofnął 

się ze swych pozycji pod Baniem, rozpo­
czął dnia 27 maja bitwę na froncie K.ur­
iowiany-Podubissa. Dnia 28 maja opano­
wały wojska nasze pozycje nieprzyjaciel­
skie fronta tego., a Niemcy, wyparci z 
płonąrej miejscowości Kurt:lwian. ro~po­
czę1i bezładny odwrót, ścigany przez woj­
ska m~sze. Nad doliną Dubissą ataki nie­
przyjaciela, podjęte dnia 27 maja, skoń­

czyły się nazajutrz. Dnia 27 maja pod­
trzymywał nieprzyjaciel gwałt.owny ogień 

artyleryjski na Ossówiec i okolicę,o który 
'jednald:e nie wyrządził szkody w twierdzy 

W upurczywej walce nad Sanem, po" 
między Sieniawą a Przemyślem w ciągll 
28 maja nie zaszła znaczniejsza zmiana. 
Wojska nasze rozpoczęły kontr-ataki nad 
Lubaczówką i na froncie pomiędzy wsia­
mi Tocbla, Kalnikowo, Nakło i Barytet", 
które kilkakrotnie zmieniały właścicieli. 

Nieprzyjaciel przygotowywał te ataki 0-

strzeliwaniem pozycji naszych {.lOciskami 1 

, wydającymi odurzające gązy. Liczni jeńcy 
i zbiegi z armji Mac1i:ęnsena oświadczają; 

zgodnie, że straty nieprzyjaciela są bardz()i 
wielkie. 

Pomiędzy Przemyślem a wielkim ba-o 
gnem Dniestru odparliśmy dnia 27 maja\ 
trzy ataki nieprzyjacielskie i to na wschód! 
od Hussakowa, gdzie Niemcy w ciągu dnia', 
tego podes~1i aż pod nasze zasieki (frucia­
ne, ale wobec silnycb strat własnych nie 
mogli SIę tam utrzymać, lecz mu'Oieli się 
c.ofnąć na swoje pozycje pierwotne. 

Na froncie z tamtej strony Dniestru, 
walczono zawzięcie dnia 27 i 28 maja. •. 
Znaczne wojska niep.rzyjatielskie mimo strat; 
swych szturmowały uporczywie pozycje na­
sze od wielkiego bagna Dniestru aż doDo­
liny, ale wszystkie te ataki odparto. AbE 
wydrzeć nieprzyjacielowi inicjatywę w waf":\ 
ceł rozpoczęły wojska nasze stanowczą 0-] 
fenzywę na lewym brzegu Świecy i na es.-, 
łytn froncie aż do Łomnicy. Pod PereclIim-, 
kiem ofenzywa nasza posuwa się skufecz-.· 
nie naprz0d; jeszcze w nocy na 28 maja;, 
wzięliśmy tu 3,..200 jeńców i 72 oficerów li 
zdobyliśmy sztandar pułku honwedów ora2:\ 
kilka karabinów maszynowych. 

TY1e·-kpmunikat rosyjski. Niemieckr 
komunikilt urzędowy, z dnia 30 maja twier­
dzi, że w okolicach Szawe1 odparto ataki 
nieprzyjacielskie. Potyczka pod K.'rhwia .. 
nami. o której wspomna komunikat rosyj-
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ski. j~:t identyczną z Sawolnikami, wymłe­
fi\onemi w komunikacie niemieckim, który 
przyznaje, ze mały oddział niemiecki mu­
siał się cofnąć przed niespodzianymi' ata­
kami rosyjskiemi. te Rosjanie zrobiązte­
go wielką wiktorję, można było niet~u~o 
przewidzieć! Tymczasem VI komunIkaCIe· 
nie;nieckim czytamy dalej: Przybyłe posił~ 
ki nasze odebrały wieś z 1){J'wrotem.. O 
tym "drobnym" szczególe w komunikacie 
rosyjskim w prędkości ,,~apomniano((. 

O zwycięskim przebiegu operacji w 
Galicji świadczy najlepiej fakt, ze wojska 
austro.nierriieckiew niepowstrzymanym bie­
gu. maszerują na V.1VÓW4 

Marsz na L_ó.,. 
Z austrjackiej głównej kwatery pra­

sowej donoszą: 
Podczas gdy nad Sanem i na pół­

noc od Jaroslawia niemiecka grupa ar­
mji zatrzymała napór przerzuconych tam 
sił rosyjskich, centrum i skrzydlo połud­
niowe armji Mackensena., mimo licznych 
kontl'~ataków niepl'zyjacielski:ch, posuwa 
się Vi dalszym ciągu pomiędzy obu to~ 
:rami kolejowymi ku Rawie Ruskiej i Lwo­
wu. Rosjan, którzy za pomocą sprowa 

- dzonych pospies;mie posiłków znowu co­
'kolwiek wytchnęli, odparto ptJfW'lIJnie w 
całym szeregu poszczególnych bitew 
wśród ciężkich strat. 

Polud/uowe skrzydło atmji Mackeń .. 
sena zbliżyło się wzdłuż dolin.y Wiszni ~ 
na 10 kilometrÓ1H do koleji i gościńca do 
l7:i.'owa, tak że już tylko 20 kilometrów 
w linji powietrznej dzieli gwardję pruską 
i korpus austro~węgierski Arza (stojące 
na północ od koleji przemysko-łwowskiej) 
od frontu: spnymrerzonych, stojącego na 
południe od tej ostatniej linji odwroto.­
wej Rosjan. 

Na pozostałym froncie poludnio­
t'iiy;n odbywały się, ważniejsze walki tyl­
ko pod Stryjem. Rosjanie usiłują tutaj 
-zabronić armji południowej dostępu do 
miasta. 

,Teatr muzyka I s;łoka. 
"Moralność pani DulSkiej' •• 

Zdawalo się narazie, że zbyt śmia~ 
km jest przedsięwzięciem wystawianie 
:tej subtelnej i pełnej charakteru sztuki, 

iiii i 

M~łacze, 
S.usarze, 

Kowale, 
Pa-aoze, 
E!ektromonłerzy 

i niewykwaUfikowam robotnicy są 
poszuki wani. 

Zgłal:'zac się jutro w środę popołudniu do 

Biura pi'acy, ul. Piotrkowska 108. 

acław Ostrowski 
st. felczer, 

SKWEROWA NQ 18. = 
\Vykonywa wszystkie czynności felOlPler­
IIkie. obejmuje nocne dyźurowania. u cha-

rych i t. p. 575-8 

Niemieckie towary 
można kupić łmnlo za. moim pośred­

niotwBln. 

Rotsztein. Piotrkowska 49. 

GAZETAł.~DZKA. ... 
jaką jest bezwątpienia "Moralność pani 
Dułsklej<ł, n~illet przez takiedobórowe 
koło miłośników sceny. . 

Ujrze!!śmy jednak wczoraj na des~ 
kach teatru "Thalia" panią Dulską w 
tak arlystycznej opra\\rie, że przeszło to 
wszelkie ocze!..iwania. 

T)~py, genjalni.e narysowaneprz~ 
Zapolską, znalazły wykonawczynie i wy~ 
konawców wprost znakomitych... . 

Całkowita plastyka utworu, w któ­
rym tak jaskrawo ukazuje nam autorka 
oblicze specyficznej, mieszczańskiej ~o­
ty, ochrzczonej odtąd mianem "dułsz~ 
czyzny", została oddana z wielką praw­
dą i artyzmem, którego szczerze należy 
wszystkim wykonawcom powinszować. 

Akcję powiodła p. Bl"eslauerówna 
w roli nieśmiertelnej mamy Dulskiej. 
Jest to artystka, wykazująca niepospo­
lity talent do ról charakterystycznych. 
Jej "Dulska" była typem, wyrzeźbionym 
. w najdrobniejszych szczegółach i p.Bres­
lauerówna nie pominęła żadnej sposob­
ności, aby typ ten pogłębić w myśl in­
tencji autorki. Była więc w sam raz po~ 
spolitą. płytką... lednym słowem była. .. 
Dulską· 

Od czasu fiałłisania przez Zapolską 
"Moralności pani Dulskiej" przybyto w 
słowniku języka polskiego nowe słowo 
"dulszczyzna", które mówi tak dużo, 
że dziś już nie da się bodaj innem sło­
wem zastąpić. 

Gdy przeto mówimy o kobiecie. ze 
jest ona Dulską, to określenie to będzie 
najbardziej rzeczowem. . 

Role córek pani Dulskiej znalazły 
się w rączkach utalentowanych miłośni­
czek sceny. panien: Moszkowskiej i Fryd- . 
manówny. . ' 

Panna Moszkowska, obdarzona nad­
zwyczajnym temperamentem, grała rolę 
Hesi. 

W jej interpretacji Hesia przez cale 
:3 akty prawdziwie żyla na scenie. Widz 
nietylko obserwował skrawek życia tej 
dziewczyny, ale jednocześnie odczuWał, 
co się w tej· pustej gMwce i sercu dzieje; 
czem to młode sel'duszkomama Dulska 
wypełniła ... 

O sumienności w opracowaniu szcze­
gółów Świadczyła dodatnio chociażby 
końcowa scena kulania się po scenie. 

Panna frydmanówna, począwszy od 
aktu drUgiego, przejęła się swoją rolą i 
już do samego końca przedstawienia 
była naiwną i niewinną Nelą, to też 
szczerze wzruszała audytorjum. 

. Pani Jadwiga Kempińska znalazła 
się w odpowiedniej roli eleganckiej ku­
zynki mamy Dulskiej,pani Jasiewiczowej. 
Jest to typ, z punktu widzenia autorki, 
znacznie sympatyczniejszy od Dulskiej, 
jednak i od niej wieje ta pustka serca i 
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Biuro 

Edwarda Kaizera 
doradzca prawny. 

= w l.odzi Radwańska 35 = 
P .. oŚby i podania 

do urzędów: Komendantury, Prezydium po­
licji, o wypłatę za r6 .. "'·izycję wojskową, wy­
rządzone szkody, do sądów cywilnych i woj­
skOWyCH, jak rówuie2: tłumaczenie Óokumeutów. 

Zgubiono papierośnicę skór;zaną 
(etui) w której znajdowało sil} p02<wo1e­
nie na. bra.uning JW. 2476137 i kwit od ko­
mornika. Da Bum! 1150 rb.,. id~ od Głów-

nej ]i 41 do Widzewskiej 234· 
Uprasza. się o zwrot za. nagrodą ul. SI .. 

dlecka li l, do d.Lemke. 

PoszukuJe sle mIeszkanie == składając~się z 5-6 pokoi. ':'!E:: 

Pierwszeństwo z ogrodem. 
Oferty z ceną w redakcji O. L 

pod ,,Mieszkanie"'. 

.. 

Nabożeństwo żałobne za duszQ 

II J 
towarzysza szruki drukał'sM~j, zarządzającego (h':r~ą "Rozwoju" ... 

zmarłego w Nrederscnweren p:ed Ca",se~ 
odprawione zostanie w kościele św. Krzyza d. 2 Czerwca o godz. ID rano, 
na które zaprasza rodzinę, przyjaciół i znajomychmeutuIona w smutIru 

umysłu, co tak mocno Zapolska pięt-
nuje w kobiecie. . . 
. Właściwe ujęcie roli tejełegantki, 
<> której Dulska . si~ wyraża, że "ma 
taki złodziejski· spryt, . iż z każdej sytuacji 
się potrafi wykręcie", świadczy o inteli~ 
gencji i intuicji artystycznej pani Kem­
pińskie;, kt6ra w tylu różnorodnych sce­
nach d,:'!b nam jednolity typ, psycholo­
gicznie poglębiony i. dobrze pojęty. 

Pannie Renie Szczęsne) przypadła. 
w udziale rola lolmforki.-Wlaściwie Za' 
polskiej potrzebnem było wprowadzenie 
tej kobiety na scenę jedynie dla pod~ 
kreślenia moralności pani Dulskiej. 

Typ tej kobiety zbyt odbiega od ro­
dziny DulsIqch. więcauforka potrakto~ 
wała ją· tylko epizodycznie. . 

Panna Rena Szczęsna słusznie też 
tak pojęła swoją rolę. - Poczynając od 
charakteryzacji, a kończąc na przygnę­
bieniu mOl'alrtem, jakie wiało od tej ko­
biety. której nigdy taka Dulska nie poj-. 
mie, ws~zystko było konsekwentnie ob­
myślane i .ze szczerością wypowiedziane 

Pani Goldhlumowa w rolę .. Hanki 
wlała tyle prawdy i tylechlopskiej "dul­
szczyzny". że:hic ująć ani dodać tu by 
nie można; zwłaszcza w ostatnim akcie 
grała znakomicie. 

Z niewielkiej roli praczki,chl'zest~ 
nej matki Hanki,. panna Birenzwejżanka 
wywiązała się zupełnie poprawnie. 

Męskie role znalazły się w wytraw­
nych :rękach panów KleinmaJla i Szwal'c­
mana. 

Pan Kleinman swoją mi~czącą rolę 
Felicjana zagrał doskonale; najbardziej 
rutynowany aktor nie wydobyłby z roli 
tej więcej, jak to on uczynił a 
wypowiedzenie jedyn,Y.ch słów na scenie: 
"Niech Was wszyscYldjabli wezmą" przy-

luboratofgum chemiCzne 
dla analiz lekarskich 

Inżyniera"'chenIik~ E. Leyberga 
b. asystenta prufe.. l'iI'eSeniU3a­

.. Wiesbaden. 
ulica KRÓTKA Nr. 5. 

!=li!I;;;~i!I=&=lIII=~::II;;i6::=::ł.ł::a=~=Iil=$::IiI~;;i1I=§=i:i::~ 

~ Do 'odbgwających si( i 

itorsów matematykU 
III - III 

;; ID zilKresie szkoły średniejaryłm.,a!- :; 
.~ gieb., gieom .• i trggom., prowadzonych ii 
, pnu studentów politedlllik.·. mogą być ! 
i dołączeni słnclJłlCze.· " 
~ = Włndomość' ID redakcji. --:-! 
~U -. >. 11_ 

G:~::e=a=e=a::.I=III=I.'=IIII=e::III*III=e=III::e::Ji=. 

torteuianowei I 
I metodą ułatwioną I 
"'a .doświadczona ll.aucZ.Y .. Ci elka 

la.st&.6 można. od 2~ po polad.. . 
Szkolna.l1,m. 8 front II piętro. 

bEl 

Żona. 

nosi prawdziwy zaszczyt temu uzdolnio­
nemu miłośnikowi sceny. 

Mlodociany. amant sceniczny,. pan 
Szwal'cman, miał wczoraj. wyjątkowo 
piękny wiecz6r. . . 

Obserwując bliżej jego grę, sądzę, że 
role amantów nie· są wł'aściwemi dla je­
go rodzaju talentu. 

Jeżeli porównamy jego grę w "Wiel­
kim Nieboszczyku" z wczorajszą, to sta.­
nowCzo wczorajszy Zbyszek wyżej musi 
być postawionym pod względem arty­
stycznym niż wszystkie dotychczasowe 
jego kreacje. .. . 

Że tak artystycznie wypadło przed­
stawienie, jest zapewne dużą zasługą i p_ 
Olędzkiego, który retyśerowal wczoraj 
ódegraną tragi--farsę kołtuńską Zapol: 
skiej. 
. O kwiatach ek. pisać nie będę, bo 
to zwykła rzecz na przedstawieniach a­
matorskich, wczorajsze może się tylko 
tern różniło od innych, że kwiatów było 
jeszcze więcej, jak zwykle, no. natural-: 
nie, i oklasków.. ... 

. J .. (jrodek~ 

Dnia a-go Czerwca o ·godz~ S-ej r"110 przv 
ul. Benedykta 44 zostaną przez puidi('zl!ą 
licytaoję sprzedane pl'zezemnie natyeu.­
m ast zagotówkę następnją,ce pr'zedmioty: 

Kredens, zegar, 2 lady sklepowa. , 
waga, . waga stołowa, biurko orm 

sza fa z lustrem. 
Lódt,dnia 1 czerC~:~~:kn. ..1 

komisarz sadowy Cesarako 
Niemieekiego' slldu okn~go wegn. 

tUSZEłłlA DRuSłłE: 

Kupuje kwity lombadowe dac'ł dobr:e. J(Il­
puje tu.k>';e zęby ·używane sztuczne ( roz ll '\, 

biżuterje.Stary Rynek 6 E. Kapelusz. b'9-O 

Tytuń .miałki do sprzedania 8~, I(Op. funt. Juljusza II 
I p.Uutwilr.n.' 24t--3 

. . --
OStjb~e i .. r:i)~Z ·.'Hlitej daln nlic;::<.zkan je 'l.i~. g,.t-, 1.: 

nie obiadu.. Oferty skła.dać w Gazeci , 1 
kiej dla. Samotnego, i47-~ 

ł.!auczycielki, frebla~ki, gospo~:rni~. otrt;y:naj~ 
1'IiI dobre posady. Bm.ro LudwmskleJ- Fwtr 
kowska 109.. ..... Z'H1-3 

Wapno sulejoHskie staro lasowane i cegły do 
sprzedania, ul. ŚW-. Ludwiki (Luizy) 54. 

. ." 2·W-6 

Potrzebny sf-róż. do dłlŻego domu. Przejazd sq,.. 
u gospodarza. 4~2 

Dowód li 225833 Oddziału 2-go Łódzkiego War:­
sza.wskiego Akcyjnego Towarzystwa Połyez­

k6wego Passa~ Ma.jera. J'ł 11 zagin\ł. Zalln:e~e-
nie zrobione. 161-3 

Adolf Werner zgubił paszpor~ wydany z ma-
gistratu m. Łodzi. 253;-1 

W· ładysław Żelewski %pbłł p'dl~. wydany 
. z gm. Biała pow. Brzezinsld gub. PiQtrk. 

251 

Władysława Zdrojewska zgubiła kartę od ~ 
szportu, wydaulIt z· fabryki Heblera. SłtI 

Na muzyalerotacyJuej w tłocznI J SI III a G .... 48 ci lit II, Przejazd 8. 
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